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WI GNET 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i Świąt urocz 
Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów, 


Piątek, 19: Września 1913 r. 


nf 


ystych. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznię 3 rb., kwartalnie 1 rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. 198-65. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 

od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a: i od 7 do 8. w administracji ulica 
` Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 


(Telefon 20-30). 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów. drobnych -redakcja nie zwraca. 
W niedziele i święta Administracja otwarta od godz. 1U rano do 1 po południu, 


gierz, Aleksander Lach, kiosk kołportacyjny. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

== Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparełowy. Ogłoszenia mate 

1 i pół kop. za wytaz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów, 


duńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI ... 


Cegielniana Nr. 63. 


Konstantynowska 16. 


Dyr. M. Portało. 


DZIŚ OTWARCIE SEZONU 


| 


CYRK-TEATR 


W piątek, 19 września 
odegrane zostaną: 1) 


Aleksander Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł, 


z Šrednia 5, 
Dr. B. Re t; telofon 33-79. 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich-Hata; „606* 1944 (wóródżyłe 
e) 


|. , Leczenie elektrycznością, ejektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów), oświetienie kanału (dretroskopiaj. Przyjmaj je w czasie 
letnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele kron 


Sami sobie. 


Jedną z klęsk najsrożej dających się 
Ww znaki proletarjatowi miejskiemu, rzee 
można, jemu właściwych, jest gruźlica, 
zwłaszcza w jej umiejscowieniach: pluc- 
nym i krtaniowym, 

„Oto kilka cyfe ilustrujących to twier« 
dzenie; 

W Paryża w latach 1901 — 1905 na 
100000 żyjących umierało rocznie ma gru. 
źlicę w rozmaitych okręgach: 
Bardzo bogatym (8, Elysée) 
Bozatym (9, Opóra) 

Biednym (12, Renilly) 1675 
Bardzo biedn. (20, Ménilmontant). 2296 „ 

W Wrocławiu obliczono przecięti 
zarobek roczny przypadający w różnye! 
okręgach m asta na głowę dorosłej ludno« 
ści i zestawiono go z ilością wypadków 
śmiertelności na gruźlicę przypadającą na 
10000. ludności, = przyczym (otrzymano nas 
stępujące cyfry: 


20 nowych atrakcji. 


|Dyrekcja artyst - W. Łętowski 


Sensacyjna Nowość! 


burskiej: znakomitej jedynej w Europie trupy: 
mm m LA 

Liliputów 
166 ir 3 tetk: 

„Natalka POŁAWKA | skinn koterowskiogo 

» „Chochoł Raro“ "Pira 


lety wcześniej nabywać meżna w kasie od (l r. do 2 po p. i od 5 do 8 w. 


4 damy. 


Klasyczne „tańce, 


De la Rose 
ros. duet. 


Tylko 10 przedstawień 
pełnego zespołu Peters- 


składającej się z 20 
najmniejszych w 
święcie artystów. 


akcie. 3 Tańce. TE 


äi 
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Okręgi z przeciętnym Śmiertelność 


zarobkiem. na gruźlicę, 
300—400 M. 88 
400—500 „ - 81 
500—600 „ 29 
600—700 „ 82 
700—800 „ 26 
800—:910 „ 26 
Powyżej 910 „ 22 


W Hamburgu podziełono ludność na 
grupy rozmaitej wysokości zarobku i obli« 
czono przypadającą na nie śmiertelność 
wskutek gruźlicy, w stosunku na 10000 ży- 
jacych. 

Wynik był następujący: 


W grupie za- Śmiertelność 

robku. na gruźlicę. 
900— 1200 M. 51 
1200— 2000 „ 42 
2000— 3500 „ 28 
8500— 5000 „ 21 
5100—10000 „ 13 
10000—25000 „ T 


Są to cyfry franeuskie i niemieckie, 
czyli zebrane w krajach o wysokiej kultu. 
rze, u nas brak podobnej statystyki, rze« 
czą jest jednak pewną, że przy skandalicz- 
nej naszej gospodarce miejskiej, przy bra» 
ku najelementarniejszych urządzeń hygie- 
nieznych i technicznych, muszą odpowied: 
nie cyfry u nas wypaść znacżnie gożej niż 
na kulturalnym Zachodzie, 

Przyczynami tej specjalnej predylekcji 
gruźlicy do klasy biednej są: w pierwsżej 
linji i głównie—skupienie w ciasnych mie- 
Bzkaniach, pociągające za sobą zepsucie po- 
wietrza i ułatwienie zakażenia od osobnika 
do osóbnika, 

Z tego też powodu proleterjat wiejski 
mniej ulega gruźkcy niż miejski, 

W dalszym dopiero szeregu jako przy- 
<zyny nadmiernej śmiertelności proletarjatu 


„Mai 1 let 
TEATR POPULARNY „»« 


- Cnotiiwa Zuzanna 


Fee Morgane cisktr. ciekty 
ze Śpiewami z Wintergartenu z Berlina, 


Moulin Rouge 
Kankan- paryski. 


Dorothee Röder 


-szliwen u: nieprzyjacielowi 


Wor 


66 Jutro po południu po 
najniższych 7) 


Jutro 
po połud, 


cenach 


pierwszy raz 
EZREPECZOCEZTZNAKI 


The 
ekwilibryści Non plus Ultra, 
Liseri Derfling 

Wied. operet, śpiew, 
Charlotte et Alfredo 
muzyk. eksceńtr, 

Chorolska 
Romanse cygańskie. 
ZOZ ZZ 


na gr.źlicę czyli przyczyny zależne od põ- 
łożenia społecznego, występują lichsze i 
szezuplejsze pożywienie oraz  miehigjenicz- 
ne warunki pracy przy warsztacie domo- 
wym lub w fabryce. Przeciw temu stra- 
klasy biednej 
wszelkie środki apteczne, zarówno stare 


"jak i mowa proste i zlożone, także i dru- 


gie okazały się jednakowo bezskuteczne- 
mi, Tak przynajmniej poucza doświadcze- 
nie kliniczne i spostrzeżónie lekarzy nie 
alegających samozłudzeniom i umiejących 
krytycznie ze swych wypadków wyciągać 
wnioski, Letarz fabryczny, zapisujący su- 
chottikowi środki apteczne, jest przeważ- 
nie zgóry przekonanym o ich bezskutecz- 
ności; jeżeli jednak czyni to, rowoduje się 
względem czyste ludzkim, niechce w nie- 
szczęsnym chorym wywołać przypuszcze« 
nia o nienleczalności jego choroby na dro- 
dze farmaceutycznej, jedynej, jaką w na- 
szych stonunkach dla chorego robotnika 
rozporządza. 

Nieuleczalność gruźlicy środkami ap- 
teczn; mi niedowodzi jednak bynajmniej bege 
nadziejności wszelkiego leczenia. Przeci« 
wnie, okazało się, że zarazek * gruźliczy 
może być zwalczony i unieszkodliwiony, 
lecz jedynie przez dotknięty nim ustrój; 
zadaniem tu lekarza jes; postawić chory 
ustrój w te warunki, ażeby sam mógł 
dak sobie ze zdradzieckim iutruzem. 

aiunkami tymi są dostarczenie płucom 
możliwie czystego. powietrza, a nstrojowi 
obfitego, posilneg9, łatwo strawnego poży» 
wienia, podnoszącego siły ogólne i wytwa- 
rzającezo świeżą zdrową krew. Warunki 
te znajduje suchotnik w specjalnie urządzo- 
nych lecznicach, czyli sanatorjach. Daw- 
niej sądzono, że takie lecznice muszą się 
znajdować w wysokich górach, Tatrach 
lub Alpach; dzisiaj wiadomo, że do lecze- 
nia gruźlicy nadają się wszelkie miejsc.- 
wości w położeniu suchem,. w otoczeniu 
leśnem, zdala od dymów fabrycznych i wy= 
ziewów wielkomiejskich, 

W obrębie Królestwa dzięki zapoczą» 
tkowaniu nieodżałowanego D-ra Teodora 
Dunina posiadamy jedno takie sanatorjum 
w Rudce za Wisłą, lesz nie jest ono w 
stanie zaspokoić nawet setnej części zapo- 
trzebowań, rozporządzając zaledwie 60 łóż- 
kami, Inaczej w sąsiednich Niemczech. 

Tav klasa najsrożej przez gruźlicę 
trapiona, klasa robotnicza sama pomyślała 
o sobię. z 


Jutro wieczorem 


Great Ylleroms 


Jutro 
wieczorem 


ei i lądf 


Królowa miljardów“ 


„Sufrażystki“ BJ 


The Okeans. Trio akrobatyczne 
2 damy—walka francuska. 
Phylis Yoyce 

angielska subrętka. 
Bethy Jórgensen 
duńska etoile. 
i wiele innych. 
Szczegóły w programach, 


Coprawda miała ona zadanie znacz- 
nie ułatwione przez prawnie zapewnicną 
wolność tworzenia wielkich związków. u- 
bezpieczeniówych - na wypadek choroby, 
obejmującej całą prowincję. 

Początek walce. z gruźlicą dala: kra- 
jowa Hanowerska „krankenkasa”, zakłada 
jąc. własną lęcznieę dla chorych płucnych 
w Goslar, roku 1895, 

Za nią pódążyły inue kasy chorych 
także w roku 1911 posiadały one 40 właa- 
nych sanatorjów a Że prócz tego udzieliły 
przedsiębiorcom prywatnem 136 miljonów 
mk. pożyczki na budowę lecznie ludowych, 
rozporządzały przeto wogóle 138 sanstor* 
jami dla dorosłych © 14079 łóżek i 21 zae 
kładami dla gruźlicznych dzieci o 1852 
łóżek. 


à, n. Verax, 


(IJ Many prawo? 


Sprawia pijaństwa ludności pań- 
stwa rosyjskiego poświęciły pisma 
rosyjskie szeregi artykułów. Potępi- 
ły je wszystkie organy prasy rosyj- 
skiej prócz bodaj urzędowej „Ros- 
sii“, 

W naszej prasie artykuły tò 
znalazły oddźwięk w postaci prze- 
druków, które czytając miało się 
wrażenie, że u nas inaczej, lepiej, 
że my jesteśmy niemal wszyscy 
abstynentami. 

Na nieszczęście i ludność Kró: 
lestwa Polskiego, od najmłodszej 
dziatwy począwszy, bierze udział 
w tej strasznej a tak niebezpiecznej 
orgji: 

Przypomnijmy sobie tylko dane 
statystyczne: drukowane w swoim 
czasie w „Zdrowiu* lub w pismach 
łódzkich, ujawniane na zjazdach hy- 
gienistów lub lekarzy, a odlecą nas 
owe złudzenia co do naszej wstrzemię< 
źłiwości. 


2 
a 


_ „NOWA GAZETA ŁÓDZKA *—19 września 1913 roku. 


Przecież nawet statystyka z ro- 
ku ubiegłego przekonywa, że gdy 
brak pracy i bieda zmniejszyła pi- 
jaństwo w miastach i ośrodkach 
przemysłowych, wzrosło ono po wsiach 
1 miastach lub osadach rolniczych. 

Nad faktami tymi społeczeń- 
stwo nasze i cała niemal prasa prze- 
chodzi do porządku dziennego, uwa- 
żając je za objaw całkowicie niemal 
naturalny, normalny. Pijemy, bo 
wszyscy piją, pijemy, bo mamy za 
co, pijemy, bo mamy pragnienie. 

A że tam nieliczni hygieniści 
wołają na. alarm, że niektórzy du- 
chowni wzywają do opamiętania się, 
że niektóre z pism poświęcają spra- 
wie pijaństwa po kilka wierszy raz 
na.: kwartał, gdy wymaga ona co- 
codziennego i bardzo poważnego 
traktowania, że niektóre związki za- 
wodowe, przypomniawszy sobie snać 
dawno swe w sprawie pijaństwa 
stanowisko, uchwalają ponownie ko- 
nieczność walki z alkoholem, to 
sprawy nie rozwiązuje, ale i nie 
polepsza, dowodem stały, coroczny 
wzrost spożycia wyskoku. 

Spytacie, co czynić? 

Korzystając z każdej sposobno- 
ści przekonywać Indzi, z którymi 
się stykamy 0 szkodliwości picia 
napojów alkoholowych, wina, piwa, 
wódki itp., czynić to nałamach pra- 
sy, z ambony lub katedry odezyto- 
wej, szerzyć przekonanie o szkodli- 
wości wyskoku, o “zaletach i zado- 
woleniu jakie daje wstrzemięźliwość 
wśród! dziatwy i młodzieży szkol“ 
nej zarówno szkół początkowych jak 
średnich czy wyższych, zarówno dla 
chłopców jak dziewcząt, „oddziały- 
wać na dziatwę przystępującą po raz 
pierwszy do spowiedzi i komunii, 
wreszcie, co pono najtrudniejsze, ale 
najskuteczniejsze, świecić przykła- 
dem. 

Gdy to wszystko czynić będzie- 
my wszyscy, a przynajmniej gdy 
wszyscy uwierzymy, że ubogie na- 
sze społeczeństwo dąży samochcąc 
do ruiny ekomomicznej, gdy rzuca 
na pastwę molocha alkoholu rubli 
100,000,000 rocznie, może z więk- 
szym prawem będziemy mogli kry- 
tykować innych. 

St. Skalski. 


Ofiary dobrego: hamora. 


Dwaj wybitni belgijczycy Hvysmans i 
Vandersmissen zgłosili swe odczyty o prze- 
biegu i wynikach belgijskiego strajku jeneral- 
nego na zamkniętem pos edzeniu delegatów i 
funkcjonurjuszów niemieckiej Socj«|-Demokra- 
eji w Berlinie, 

Dyrekcja policji uprzedziła prelegien- 
tów, że do odczytów nie dopuści i że utru- 
dni im nawet pobyt w stolicy, jako szkodli« 
wym oudzoziemcom. 

Wobec tego goście pozostali w domm, 
nie chcąc narazić się ħa ebyteczne trudy i 
koszty podróży, Kwestja, sima przez się, na 
tem zakończona została. 

Jednakże socjaldemokraci Niemiec ukuli 
z tego epizodu broń agitacyjną. Przedewszyste 
kiem zapowiedziane, a nie wypowiedziane od- 
Czyty, zostały przetłomaczone z języka fran- 
cuskiego na niemiecki i wygłoszone, w ubie- 
gły piątek w Berlinie na zebrania, które ścią- 
gnęło z górą 1000 członków artji S. D4 
gdyby belgijczycy sami odczytać mieli w ję- 
zyku francuskim swoje referaty, nie mieliby, 
rzecz oczywista, ani połowy tej ilości słu- 
chaczy. 

Następnie berliński organ S.-D. „Vore 
wiirts* przedrukował obiedwie mowy w ca- 
łości, radykalna i postępowa prasa prowin= 
cjonaloa przedrusowału te artykuły i oto, ga- 
miast kilknsek oób, dziś już z górą miljon 
niemców, w tej liczbie większość robotniczą, 
poznała najdokładniej treści przemówień nie- 
zakwalifikowanych przez policję do. ujaw- 
mienia, 

Tak więc — zarządzenie policyjne chy- 
biło celu, osiągnęło natomiast wręcz przeci« 
wne rezult ty. 

Nie koniec jednak na tem. 

Wszystkie liberalne dzienniki i ezasopi- 
sma, poczynając od najradykaluiejszych, a 
kończąc na najbardziej umiarkowanych, — ob- 
rzucili prezesa dyrekcji policyjnej w Berli- 
nie, y. Jagowa, gradem drvin, ośmieszając 
tego dygnitaraa w oczach całego Świata kul 
turalnego. 

„Die Welt am Montag“ zamieszcza 
wstępny artykuł swego naczelnego redaktora, 
posła v. Gerlacha, który bezlitości kpi idrwi 
z Jagowa. 

„Sprawa, która przeszła by — pisze 
v. Gerlach, — zupełnie bez wrażenia, wyro- 
sła dzięki genjaluej pomysłowości i feno- 
menalnej zapobiegliwości berlińskiej dyrekcji 
policyjnej, — do rozmiarów potężnej afery, 
Wspaniały to materjał agitacyjuy dla Socjal- 
Demokrakcji.. Pikantny epizodzik ua tle od- 
bywającego się jednocześnie zjazdu. partyjne- 
go w Jenie. I doskonała sposobność pogrą- 
żenia się w awawolnej wesołeści, — rzadkość 
w obecnych, uaogół zbyt Bmutoych cza- 
sach,“ 

„Bawimy się, — a czyim kosztem, panie 
von Jagow? — zapytuje antor wspomnianego 
artykułu, 

Istotnie, red. Gerlach bawi Świetnie i 
sdradza niepospolity humor, saostrzonym cię- 
tym dowcipem, 


„Powstaje pytanie, co myślała sobie dy- 
reboja policji, grożąc gościom belgijskim — 
wydaleniem? Jest rzeczą pewną, że nie to, 
co w następst*ie zaszły, Że cośkolwiek my- 
Ślała, p-zyjmujemy to — przez grzeczność — 
jako pewnik, dopóki „nie będzie dowiedzio« 
nem, że — mie myślała mic. Byłoby je- 
dnak rzeczą ciekawą dowiedzieć się co mia- 
nowicie miała na myśi.. Byłoby to nie- 
zmiernie cenaym przyczynkiem do psychologii 
nastroju policji pruskiej.“ 

Do tych słów v. Gerlach dodaje juź au- 
pełnie poważnie: 

„Jakiekolwiek były motywyļi zamiary, 
efekt jest niewątrliwy i blamaż w kraju, kome 
promitacja zagranicą”, 

„Pan v, Jagow i minister spraw wewnę 
trznych v. Dallwitz — siedzę w ciszy swych 
gabinetów 1 cieszą się z tego, że udało się 
im wybawió”ojezyznę a niebezpieczeństwa, Jo- 
nernloy strajk w Prusach — został uniemoże 
liwipny! Bohaterstwu szefów policji państwo 
zawdzięcza ratunek." 

Doprawdy, niewdrięczność radykałów 
stane się przysłowiową; dagow i Dallwitz, 
bohaterowie chwili — stają się ofiarami do- 
brego humoru swych wolnomyślnych współo« 
bywateli, All. 


Rusini a sytuacja w Galicji. 


„Neue Fr. Presse" zamieszcza 
wywiad z pewnym postem ruskim w 
sprawió sytuacji w Galicji. 

Otóż poseł ów, a informator 
„Neue Fr. Presse“ twierdzi, że mię- 
dzy członkami klubu ukraińskiego da- 
ją się odczuwać obecnie dwa prą- 
dy. Jedna grupa jeszcze wierzy w 
możliwość pomyślnego rożwiązania 
sprawy reformy wyborczej i życzy 
sobie, aby jeszcze przed rozpoczę- 
ciem czynności sejmowych przyszło 
do skutku porozumienie w tej spra- 
wie, Druga grupa posłów straciła 
już nadzieję rychłego załatwienia 
reformy wyborczej. Grapa ta roz- 
goryczoną jest także wskutek tego, 
że akcja zapomogowa rządu dla dot= 
kniętych klęskami  elementarnymi 
jest niewystarczającą. Zwolennicy tej 
grupy życzą sobie zerwania z do- 
tychczasową taktyką i żądają, aby 
rusini postarali się o radykalniejsze 
rozwiązanie sytuacji. Los galicyjskie- 
go sejmu uważa oną już za roz- 
strzygnięty i wobec tego większą 
uwagę zwfaca na parlament. Istnie- 
je zamiar ponownego wysunięcia 
kwestji uniwersytetu ruskiego, którą 
odłożono ze względu na sprawę re- 
formy wyborczej. Obecnie, jak za- 
pewniał informator, sprawa uniwer- 
sytełu. ruskiego znów staje się ak- 
tualną. 
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Z Cesarstwa. 


-- Kinematografy dla młodzieży szkol- 
nej. W tych dniach odbyło się w Peters- 
burgu pierwsze posiedzenie nowego towarzy- 
stwa „Kinematograf wychowawczy." Do to- 
warzystwa należą wybitni literaci, pedagod:y 
i inni działacze społeczni. 

Cel towarzystwa — zużytkować dla ce- 
lów wychowawczych kinematograf, urządzić 
tanie kinematografy dla wychowańców szkół 
ludowych i miejskich i wystawiać obrazy o 
treści historycznej, z dziedziny przyrodniczej 
i anatomii. 

-- Powód odmowy. W Rakke pod Re- 
wlem projektowano założenie tow. oświato- 
wego. Organizatorowie otrzymali w tych 
dniach zawiadomienie od guberńatora Koro- 
stowca, że założenie towarzystwa nie zostało 
dozwolone dla następujących oryginalnych po- 
wodów: 

„Założyciele towarzystwa — miejscowi 
włościanie — sami nie mają żadnego wy« 
kształcenia i dlatego mie są w stanie dbać o 
krzewienie oświaty...” — 

Bez komentarzy! 

-- „Kąpiele słoneczne* teściowej. W 
Mikołajowie teściowa prezesa miejscowego 
„Związku narodu rosyjskiego* p. W. stała 
się bohaterką następującej historji. 

Lekarze zalecili jej korzystanie z ką- 
pieli słonecznych. P. W. pomimo swej za- 
możności, żałowała pieniędzy na opłacenie 
zakładów specjalnych i zdecydowała kura 
leczenia stosować u siebie w domu, 

W tym celu, gdy słońce najbardziej 
przypiekało, p. W. kładła się ua oknie w 
kostjumie Ewy.] 

Przed oknem oczywiście zbierał się 
tłum gapiów, co jednakże p. W. nie krępo- 
wało wcale, Po kilku takich seansach lecze- 
nie przerwał rewirowy, który spisał pro- 
tokół, 

-+49 przestępstw w jednym numo- 
rze pisma. Wychodzący od niedawna w Mo- 
skwle dziennik soejalistyczny „Nasz Put*jest 


regularnie oo dzień kontiskowany przez u- 
rząd prasowy. 
Ogólną uwagę zwróciła na się konfi- 


skata numeru 4-go. Otóż w urzędowym po- 
Btanowieniu komitetu do spraw prasowych 
wykazano na cechy występne ni mniej ni 
więcej jak 19 artykułów i wzmianek, zaware 
tych w owym numerze, 


Z Litwy i Rusi. 


50,000 rb. na konserwatorjum, 
Przemysłowiec kijowski p. Michał Teresz- 
czenko dopełnił w danej jesieni obietnicy, 
przesyłając na rzce prezydenta mista czek 
na 50,000 rb., przeznączony przezeń na poe 
trzeby konserwatorjum kijowskiego. Zgodnie 
z wolą ofiarodawcy, sumą tą rozporządać bę« 
dzie zarząd miejski, 

[] Kradzież dokumentów w kasie 
rządowej. 12 września dokonana kradzieży 
18 asygnacji w mińsk'ej kasie rządowej. A+ 
sygnacje były wzięte z biurka naczeluika 1 
wydziału kasy, 


0 


1) 


Dla ziemi. 


Pociąg pędził, jak wieher. Lokomo- 
tywa, sapiąc ciężko, wyrzucała snopy czer- 
wonych iskier, które w ciemnościach nocy 
błyszczały jak spadłe z nieba maleńkie 
gwiazdeczki. Czasami zwalniał biegu i zgrzy- 
tał przeraźliwie osiami kół, zatrzymując 
się na przystanku minut kilka i gnat dalej 
w bezkresną noc. 

Pierzaste obłoczki błądziły po grana- 
towem niebie. Gwiazdy drżały gdzienie- 
gdzie, zawieszone w miękkich zawojach 
sklepienia; sierp księżyca im przewodniczył. 
Chwilami ciekawie zajrzał w okna pociągu, 
zlewając się z mdłem światłem świec wa- 
conowych. Pasażerowie przeważnie drze- 

l. Niektórzy przerywali ową drzemkę 
glosnem ziewaniem i znów pogrążali się 
w stan fizycznej i duchowej apatji. 

Przytulony, do kącika ławki wagonu 
Jakiś człowiek, zachowywał się niespokoj« 
nie. Przechylał się od czasu do czasu 
oknem, wpatrywał uparcie w czeluście nocy, 
chcąc dojrzeć zapewne kres- podróży. 
Skrzywiony i smutny ze swych obserwacji 
padał na ławkę zmęczony, zbolały. Przy 
świetle łojówki można było dojrzeć postać 
jego i rysy. 

Byl to człowiek dwudziestokilkoletni, 
szczupły, wysoki. "Twarz blada, 2 orlim 
nosem i głębokiemi ciemnemi oczyma, przy- 
ałoniętemi łukami szerokich brwi, nosiła 


wyraźne piętna refleksji i melanchojji. 
Usta grube, pełne okalał gęsty, ciemny 
wąsik, 

W zagadkowem zdenerwowaniu Wy- 
ciągnął z portfelu papier, zatopił w nim 
wzrok chciwie i czytał uważnie: „przyjeż- 
dżaj natychmiast — ojciec ciężko chory" i 
znów popadł w głęboką, przykrą żadumę, 
przerywaną od czasu do czasu wychylaniem 
się przez okno i obliczaniem, jak daleka 
przestrzeń dzieli od celu podróży. 

Pociąg sapnął, zgrzytnął i zatrzymał 
się na jakiejś stacji. Nieznajomy zerwał 
mię i szybko wyskoczył z wagonu, jakby 
elektrycznością naładowł był swe mięśnie. 
Spiesznym krokiem, nie zważając na niko- 
go, przebiegał dworzec. 

— Paniczku, paniczku—zawołał nań, 
siedzący 2 boku szpakowaty chłop w ciem- 
nej długiej kapocie i podbiegł do niezna- 
jomego, całując go w rękę. 

— Ach, to wy, Mateuszu, czekacie na 
mnie zapewne. Co się tam stało, co z pa: 
nem—-pyłał trwożliwie, 

— Chory, bardzo chory—odparł Ma- 
teusz—doktorów kupa siedzi, rają i rają, a 
pan co chwila marniejszy. Mówią oni, że 
to zapalenie mózgu, czy tam, coś innego 
za przeproszeniem w głowie, lodem jeno 
każom okładać, 

— Dawno, kiedy się to atało—-pytał 
młody człowiek—nieprzytomnie. 

— Przedwczoraj, paniczku, ino pan 
wrócił z polowania zaraz zaczon na głowę 
narzekać, powalił się, do łóżka i do tej 
pory nie podnosi—objaśniął ze współezu- 
ciem stary sługa, 

Neżnajomy, jak z nóg ścięty podcho« 
dził do czekającego mań przed dworcem 


pojazdu. Wsiadł w lekki-wolancik. Konie, 
zmęczone długim postojem“ poniosły, jak 
błyskawica, Chrapot ich» nozdrży i tupot 
nóg przerywał ciszę kwietniowej nocy. 
Obłoezki, jak rozdarte rozpaczą zawoje, 
Bnuły się żałobnie po niebie, Lekki wiet- 
rzyk igrał po głuchych obszarach mocy, 
czasem musnął młodego w wolanciku sza- 
tyna po twarzy, jakby składał miłosny po- 


całunek. Szerokim gościńcem z- rzadka 
drzewami obrosłym zmierzali w stronę 
dworu; 


W oddali zamigotały Światełka, Były 
to oświetłone okna dworu, Serce niezna- 
jomego zabiło niespokojnie. Radość, obawa, 
zlowrogie przeczucia harcowały mu w du- 
szy. Pay zaczęły ujadąć. Bryczka /wto- 
czyła się na dziedziniec, obszerny i stanęła 
w pobliżu piętrowego, stylowego budynku, 
Kontury jego w ciemnościach nocy robiły 
wrażenie jakiegoś zaklętego z. mczyska, 

Chwiejnym krokiem wszedł młody 
człowiek po stopniach werandy do przed- 
pokoju. Jakaś, stojąca tam podówczas po- 
stać niewieścia, o znękanej twarzy, z wie- 
loma srebrnemi nitkami we włosach, por- 
wała go w wguieniu oka w swe objęcia, 

— Adasiu, dziecko moje, ojciec pra- 
wie utracił już przytomność, niema ratu 
ku, nieszczęście—jęczała rozpaczliwie i wy: 
buchła strasznym, spazmatycznym płaczem, 

— Miteczko kochana — uepakajał naz- 
wany Adamemnie rozpaczaj, wypocznij, 
Bóg miłosierny, 

Nawpół przytomny wszedł do pokoja 
chorego. Niemiła woń leków uderzyła je- 
go powonienie. Chory ciężko chrapliwie 
oddychał., Wstęp do agonji — mruczeli, 
otaczający go lekarze, Adam rzucił się na 


kolana i gorąco przyciskał do ust swych 
rozpalonych, lodowate ręce ojca, łzy By- 
nowskiego przywiązania zablysły mu w 
oczach. 

Chory podniosł leniwie powieki i ut- 
kwił wzrok w Adamie. Błysk strasznego 
moralnego cierpienia zarysował się na jego 
bladej, spoconej twarzy. 

— Byvu mój, Ad..—wymówił cichym, 
słabym głosem. 

— Ojcze, ojcze—wybuchrął przez lzy 
Adam—ty nie umrzesz, ty nie... 

— Umrę dziecko—szuję to — odparł 
chory, Pamiętaj — ciągnął z wysiłkiem— 
żeś następcą mego nazwiska, dziedzicem 
tej ziemi, kochaj ją i pozostań na miej do 
śmierci. Przysięgnij mi to... 

— Ojcze jedyny, jak okrutne słowo 
wymawiasz, ty zostaniesz z nami — mówił 
bezmyślnie Adam. 

— Przysięgnij — powtórzył z wysiłkiem 
chory. 

= Przysięgam Ci ojcze — mówił a 
bólem Adam—że, stając się dziedzicem tej 
ziemi, będę godnym ciebie następcą, krze* 
wicielem twych ideałów. 

— Bpokojnie umrzeć już mogę — wy- 
szeptał chory, 

Godzin kilka jeszcze: życie walczyła 
ze śmiercią i z każdą minutą szala zwy- 
cięzka ostatniej, pizechylała się coraz bare 
dziej. Okropnie, bezlitośnie pastwiła się 
śmierć nad swą ofiarą: odbierała powietrze, 
świadomość, okuwała piekielnymi bólami, 
Aż odniosła tryumf zwycięstwa: Pan Juljusz 
L., właściciel dóbr Bękate w W. Ks. Poz- 
mańskiem, nieżył. Prawo nieubłagane życia 
się spelniło. 


(à. e. n.) 


Jednocześnie aginęło kilka blankietów 
łsby” skarbowej, otwierających oonta, Policja 
Śledoza stwierdziła, że kradzieżyjtej dokonał 
urzędnik tejża kasy Rakicki za namową i ze 
współudziałem byłego kasjera z Dubelna 
Iwanowa, 

W dzień ujawnienia kradzieży obydwaj 
Znikli z Mińska, ale ich przyłowiono w po” 
wiecie orsznńskim, Winni przyzuali się do 
<wszystkiego i wskazałi jeszcze trzeciego 
wspólnika, niejakiego Kucharskiego, też u» 
rzędnika z mińskiej kasy rządowej, który_ też 
się przyznał. 

C Ujęcie oszusta, Policji śledozej n= 
fato się w Mińsku sohwytać Ludwika Zeldi- 
Aa, który przy pomocy „żenienia się" obvie« 
rał swe ofiary. Niedawny neofita katolik, w 
miarę potrzeby podawał się za żyda, fub po- 
laka, Sam Zeldin zeznał, że w rozmaitych 
miastach ma ze 20 „żon*, 

Ostatnią ofiarą swej łatwowierności 
padła w Kowuie wdowa Czapkowska, którą 
Zeldia porzucił w Wilnie po dokładnem o- 
grabieniu jej. 


Z Królestwa. 


$ Teatr w Badomiu— pod kiv- 
funńkiem artystycznym pana Leona Jaroszyń- 
skiego rozpoczyna sezon 27 b. m. t.j. w 
sobotę, arcydziełami Mteratury polskiej, 

Otworzy sezon „Warszawiatika*, która 
ze względów cenzuraluych dotąd była zabro- 
miona i „Sędziowie”, 

$ Żydzi rolmikami. Przez kilka 
dni bawiło w Sosnowca 2 żydów, namawia- 
jących swoich współwyznawsów do wyjazdu 
do guberuji mińskiej, gdzie żydzi na dużych 
obszarach majątków he. Potockiego dzierżawią 
pola i pracują na roli. 

W Sosnowcu, agitacja ta nie wydała 
owoców, gdyż zaledwie dwia rodziny źydow- 
gkie zgodziły się na wyjazd, 


Z Warszawy. 


G) Krwawy porachunek, 
%7częraj wieczorem ulica Dobra poruszona 
gOS: t-rvkami, strzelaniną i zbiegowie- 

Frzyczyn 
enie: "= le „następujące wyda- 

O godz. 6-8j -Więczyca: 
Ne BA npejatladów: Bektyfikacji Warszaw: 
skiej Jak ba Palusiaka, rg 

„Gdy się P. zjawił, przybyli rzucili się 
na niego i silnie potuibowali kijami oraz 
kolbami brauuingów, wymyślając mu przy- 
tem od szpichi, 
Zeszło się dość dużo łudzi i napastnicy u- 
wałal za stosowne zbiedz, Atofi przeszko+ 
dzili temu dw»j s ójkowi, którzy puścili 
Bię w pogoń za niemi, 

Rozpoczęła się strzólanina i wreszcie 
udało się stójkowym, przy pomocy rewiro« 
wych ująć złoczyńców. Są nimi: Wincenty 
Lachowski, Walenty Rosłań i Władysław 
Radzymiński, W pogoni zraniony był po- 
cztyl on Królak, Pałusiak wyjaśnia, że nie- 
dawno temu miał zajście z robotnicą Ju- 
Jją Brzostowską, która groziła mu zemstą 
Na mocy tego oświadczenia, policja areaz- 
$owała Brzostowską. p 


2 sąsiedztwa. 


X Tajemnicza choroba. 
W Ochocicach pod Kamieńskiem, w pow. 
piotrkowskim, grasuje od kilku miesięcy ja- 
kaś uiezuana choroba, na którą zapadają nio- 
mal wszystkie dzieci w wieku do lat 16, 
Przebieg choroby jest następujący: na ciele 
ukazują się siuo-caerwone plamy—najprzód 
ma nogach, a następnie na całem ciele, a 
mawet na głowie. Plamy te wkrótce przeista- 
czają się w narosty dużych rozmiarów, które 
pękają i ua ich miejacach powstają rany. Po 
kilku tygodniach raay zabliźniają się, śledy 
jednak po nich pozostają jeszcze długo, 

Dzieci przebywają chorobę bez widocz- 
nej szkody dla organizmu, oħoć narosty sprae 
wiają im ból dotkliwy, Dotychczas nie zda” 
rzyłe się, aby które z dzieci spędzało czas 
choroby w łóżku, to tek nikt nie zwracał się 
o poradę do lekarsa i dotychezas przyczyn 
choroby i jej istoty nie wyjaśniono. 

X Spożycie alkoholu w Zie- 
tzu» (0) Ile Zgierz wydaje pieniędzy na 
alkohol, dowodzi fakt, i w jednym tylko 
skłepie monopolowym na Starym Mieście, 
obrót ze sprzedaży wódki wynosił w ubie» 
głym miesiącu bez mała 9,000 rb. A sklo- 
pów takich jest w Zgiermm 4 i 11 restauracji, 
w których bywa rojao, szosególniej w dni 


(e) — 


gnębicieli robotników etc, * 


wypłat oraz w soboty i niedziele. Ztąd wnio* 
skować można, iż Zgierz wydaje rocznie na 
alkohol conajmniej pół miljona rubli. 

X Kasy ohorych w Zgierzu. 
(©) W niedzielę nadchodzącą w fabryce Tow. 


ako, A. G. Borst w Zgierzu, odbędzie się 
ogólne zebranie pełnomocników kasy cho- 
rych. 


X Pożary stert od pioruna. 
(6) W środę ubiegłą, o godz, 6 rauo podczas 
burzy, jaka Bzałuła nad okolicą, w majątku 
Prądzewie, w pow. łęczyckim, własności p. 
Stępowskiego, piorun uderzył w stojącą na 
polu stertę pszenicy, która spłonęła dosz- 
ozętnie. = 

Prawie jednocześnie spaliła się od ude- 
rzenia pioruna wielka Bterta pszenicy w po- 
blizkim majątku Gawrony, należącym do p; 
Boruckiego, 

Wartość obu stert, które były ubezpie- 
czone, vynosiła zgórą 5,000 rb. 

X Ceny chleba i mięsa w Zgie- 
rzu, (c) Według świężo wydanej przez ma« 
gistrat m. Zgierza, taksy, ceny vhleba i mię- 
ga w tem mieście są następujące: 

Bułek funt pierwszego gatunku kosztuja 
7 i pół kop., drugiego gatunku 6 i pół kop., 
chleba funt pierw-zego gatanku—4, drugiego 
3 i pół kop. 

Mięsa funt wołowego pierwszego gatun- 
ku—18, drugiego 17, trzeciego 16, cielęciny 
funt pierwszego gatunku—18, drugiego—17 
kop., wieprzowiny funt pierwszego gatanku— 
26, drugiego 26, słoniny—28. 

X Kradzieże na jarmarku. 
(0) Zamieszkały na Bałutach przy ul. Łagie- 
wnickiej nr. 2, Lejbuś Fiuni, zawiadomił po- 
licję zgierską, że podczas onegdajszego j 
marku w Zgierzu,- mieszkaniec tamtejszy, Jó- 
zef Fronczak pobił go i, podczas szamotania, 
skradł z kieszeni 105 rb. pieniędzy, F. are- 
sztowano, s dr 

Onegdsj na jarmarku w Zgierza policja 
mchwytała na kradzieży chustek mieszkanką 
Łodzi, Anielę Iwanek, którą osadzono tyme 
Czasowo w areszcie zgierskim, 


Kalendarzyk. 


Dziś Januarynsza 

Jutro Eustachiusza. 

lmłona słowiańskie; dziśKrzepimira 
jutro Myślisława A 


schód słońca og, 5 m, 41 
m a a a DSi . 
ka R. Rittera al Piotrkowska Ñ Bp. T T 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 100 ciepła, 
»  » _ Połudn.og.12 150 
sc: io Wozoraj n5 8w., 12 z 
nimum ciepła BARO- najniżej” — 
Maximum 16 ,° METR: 50 Sier % 


Cyrk- i nA Sargi 
rk— ina Targo Rynek Dziś 
tap trapy Liliputów. -o7 Jnak Dzis wys- 


Teatr Polski. Dziś „Mąż z loterji* 
Jutro po południu „Wawrzynyć Jar wacka 
rem „Gęsi i Gąski” 


Teatr Popularny. Dziś „Cnotliwa Zu- 
zanna" Jutro po południu po. cenach najniższych 
„Królowa miljardów* Jutro wieczorem pierwszy 
raz „Sufrażystki* 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 
ka 59) otwarta codziennie od g, S-ej do Sej 
wieczorem, w niedziełe i święta 1-ej do 
a PGzytet ia pis T 

ini m Tow, (Wiedza, 

Piotrkowska 100, otwarta od "e E po poł do 
wiecz.,a w niedziele i święta od god: 

rano do goda, 10-ej więcz. u So0% 10a} 

Muzeum nauki i sztuki.  (Piotrkow- 
ska, RE ; Otwarte gt od 4-ej po poładniu 

wiecz, a w i nic 
rano do 10 wiecz. asa — dą 


KRONIKA. 


Kasa chorych w fabryce Tietzena, 

(a) W fabryce Teodora P, Tietzena przy 
wiiey Łąkowej nr. 1 zaczęła funkcjonować 
kasa chorych, 

Na posiedzeniu zarządu kasy postanowio- 
no udzielać pomoo lekarską nietylko członkom 
kasy, lecz i ich rodzinom, 

Zapomogi na wypadek choroby ustano« 
wiono w wysokości połowy przeciętnego za- 
robku dziennego, również na wypadek ciąży 
rebotniea otrzyma połowę zarobku sa czas 
2 tygodni przed połogiem i 4 tygodnie po 
rozwiązaniu, jednakże tylko w tym wypadku, 
gdy pracuje w fabryce nie mniej jak 5 mie- 
zięey przed połogiem. Robotnicy zostają człon= 
karmi kasy natychmiast po przyjęciu do fa- 
bryki, jeduskże prawo do otrzymywania za» 
pomóg uzyskują po 2 tygodniach pracy. Fa- 
bryka zatrudnia 457 robotników, w tem 213 
kobiet, ; 

Budżet roczny kasy chorych wynosi w 
dochodach 1,500 rb., z potrąceń ze zarobku 
członków kasy i 1,000 rb. dopłaty fabrykan= 
ta, razem 2,500 rb, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA 


9 Września 1910 .. 


Zarząd kasy chorych stunowią: P. Hugo 
fTietzen, jako prezes kasy i mianowany z6 
strony administracji fabrycznej zarządzający 
fabryką Cezar Dowke oraz majstrowa Marja 
Wysocka. 

Ze strony robotników Franciszek Toma 


szewski, prowadzący bezinteresownie księgi 
kasowe, pończosznik, oraz majster Gustaw 
Celmer, Stanisław Grzybowski i Franciszek 


Łukomski, X 
Komisja rewizyjna: Michał Wiśniewski, 
Olga Reer, Gustaw Ritter, Gustaw Schalm 
i Juljusz Hundt. 
Szkoła gimnastyki rytmicznej. 


Pani Ada Hociówna otwiera w Łodzi 
przy ulicy Andrzeja nr, 2 zakład gimnastyki 
rytmicznej podług metody Jaques-Daleroze'a. 
Idea Dalcroze'a, zdobywająca Coraz BzerBze 
uznanie w państwach tak kulturalnych jak 
Anglja, Francja i Niemcy i zyskująca zwo- 
Jenników wśród osobistości wybitnych, pracu- 
jących na polu nauki i sztuki, jest dotychczas 
mało u nas znaną. 

Celem gimnastyki rytmicznej jest wyro- 
bienie w uczniu poczucia rytmicznego, tego 
niezbędnego czydnika w muzyre; specjalie 
zaś ówiczenia w gimnastyce rytmicznej pro- 
wadzą do- wyrobienia słuchu absolutnego. 
Pod - -względem ogólno-życiowym dzięki niej 
zyskuje się zdrowie, pewność i wdzięk ru- 
chów cielesnych. Zapisy rozpoczynają się-w 
nowym zakładzie dnia 18 września od 10—1 
przed południem i od 3—5 po południu, a 
lekcje dnia 25 września r. h, 

Variete „Corso“. 


Z nazwą kabaretu łódzkiego łączy się 
zazwyczaj pojęcie „brudnej, zadymionej, 
źle oświetlonej i nigdy nie przewietrzanej 
Bali i w prost niemożliw: j kuchni. 

To też nowy cabaret-variefóć „Corzó* 
powinien w krótkim czasie zdobyć sobie 
uznanie łodzi n, mając wytwornie urzą- 
dzoną 'wielką salę z szeregiem lóż partero- 
wych I piętra, wspaniałe oświetlenie, do- 
skonały program, składający się z samych 
prawie atrakcji wszechświatowych, wzaro- 
wą kuchnię itp. EA 

Całość stoi na wysokości zadania i 
konkurować może z najpierwszem: stote- 
cznemi lokalami tego typu, a program 
inauguracyjny zadowolić może rajwyhred= 
niejsze gusty. A 

j [e] ils ira p. Portało db.ć będzie 

nadat o” wszysfkO Z- '==uay — pustomyenfo 
jest zapewnione. - j 
tódzka Straż ogniowa ochotnicza, 

W niedzielę, dnia 21-g> września r. b. 
odbędzie się ogólne ćwiczenie wszystki h 
8 oddziałów. Strażacy oddzielnych oddziałów 
zbierają się w swoich domach rekwizytowych 
© godzinie 7-ej rano, 


pasian 


Po IŻ lafach. 

Po 12 lat.ch pracy w lokalu po Stęp- 
kowskim (obecnie Juisa) p. Feliks Wiesen- 
berg sympatyczny i w wszerokich kołach znany 
art.-muzy przeniósł się do Manteufflia, gdzie 
a dniem dzisiejszym artystyczne trio pod jego 
kierunkiem rozpoczyna sezon koncertów wie- 
ozornych, W koncertach p. Wiesenberga lọ- 
kal Manteuffla zyskuje nielada przynętę. 

Hamulce nə kolejkach dojazdowych. 

Jednego dńia mamy do zunotowania aż 
dwa wypadki przejechania na |linji tramwa- 
jów dojazdowych podmiejskich „Łódź—Kon= 
stantynów: 

Qnegdaj rano o godz. 8, tramwaj idący 
w strodę Konstantynowa, prowadzony prz*a 
maszynistę Howorkę, najechał na zap zęg 
Adama Millera ze Śrebrnej. 

M. kierował się właśnie m szosy ną 
przejeździe ku drodze prowadzącej w połe i 
nie zauważył tramwaju który wpadł na ko- 
nie i jednego z nich oderwał od wozu, wło- 
kąc kilkadziesiąt kroków i zabijając na miej- 
acu., Drugi koń został pokaleczony, wóz u- 
szkodzony, jednakże nieoględny właściciel 
wozu wyszedł całoa 

— Wieczorem o godzinie 8 mieszkańcy 
Srebrnej pudrzuciłi na szyny tramwajowe 
kukię ze słomy, ubraną w stary “gamitur, 
Maszynista  Koralczyk także nie zdążył 
wstrzymać tramwaju... 

Przerażenie maszynisty i popłoch pam 
sażerów ustąpiły gdy z pod kół tramwaja 
wydobyto bezkrwawą ofiaręj katastrofy, Jed» 
nakże podobne wypadki na tej linji zawsze 
będą miały miejsce, gdyż hamuice przy mo- 
torach zurełnie nie odpowiadają swemu 
przeznaczeniu. 

Za uszkadzenie motoru, przy gwałtow- 
nem zakamowaniu—nieuniknione, płaci ma- 
szynista, a co idzie za tem— korzysta z ha- 
mulea bardzo niechętnie i dopiero w ostate= 
czności. 

Jak stwierdzają fakty— „ostateczność* 
jest bordzóo smutna i przeważnie okupiona 
krwawemi ofiarami, 

Jodnak ała odpowiedzialność za wy. 


padki spaść powinna na zarząd i 1 
two techniczne, których bieruem i śl 
narzędziem gą bezpośredui sprawcy najech: 
—maszyniści tramwajowi, > 

Wróg emigracji. 

W domu swego wuja Józefą P. przy! 
ul. Cegielnianej 66, 15-letni Majlech Pomić: 
rancblam wychowywał się przez Gzas dłuż. 
szy, opuszczony przez rodziną, „która wye: 
migrowała do Ameryki. 

W tych dniach doręczo”p imałoletnie- 
mu 80 rb. przesłane przez : utkę na wye, 
jazd do nowej ojczyzny. Sprzeciwił się 
temu opiekun i zabrał mu: pieniądze, POSY- 
kodowany zawiadomił o tem. polisie. 

Amatorki soku malinowego. 


ślepem 
ń 


(8) Nie ulega wątpliwości, że Ides Kaj- 4 


miler, zamieszkała przy ulivy Aleksandrow- 
skiej nr. 5, i Gitlu Frank, zamies,kała przy 
ul. Chłodnej nr. 6, są amatorkami, soku, ma- 
linowego, zwłaszcza posiadanego. przez Ro- 
zenberga w sklepie przy uł, Bredniej ar. 5, 
obiedwie zostały bowiem złapane. tam, na go: 
rącym uczynku kradzieży butelki. soku, 
— Wisielec w aresżcie. 
Aresztowany wczoraj i ogadzony pod/klu- 
czem w lokalu VI cyrkułu Stanisław: Koty: 
nia, 35-letni robotnik fabryki Sćheiblera 
wiesił się na gwoździu. Policja spostrzegła 
wiszącego Kotynię  zapóźno, „a, wezwane 
Pogotowie zastało już tylko. ostygłe nyłoki... 
— Przy pracy. 3 
Przy ul. Eąkowej 5 robotnik fabryki “M: 
Cohna Antoni Męcikowski, lut 50 =mi- 
niósł ię.ką ranę głowy spówodówinąj "prap 
upadek Bzajby żelaznej ze znacanej wyso* 
kości. j 
— Na Btacji towarowej Karolew spadła 
z wozu wielka bela towaru na wożalcę Anlo= 
niego Żmijewskiego, któremu „ciężar, złańał 
lewą ńogę. Pogotowie odwigzło Ż. do klint: 
ki Piotrkowska 251. j 
— Przejechania. | y j 
Przy ul. Zgierskiej 82, Josek Biserowicz 
8-letni syn handlarza został przejechany, wor, 
zem towarowym; koła złamały chłopcu lewa 
przedramię. > p ś 
— Przy ul. Podizecznej woźnica Josek 
Gelbart wpadł pod koła regorki, przyczew 
odniósł bolesne obrażenia eałago «ciała, , pyn 


Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 
„~ Dziś w piątek „Mąż z lotesji* kome- 
dżo-farsa Joamy. dk 
w sobotę po poł. po” cenach najniże 
szych (wszystkie fotele i krzesła: po.B0 kop., 
balkony i amfiteatr po 20-kop.) dla, mło- 
dzieży doskonały dramatsw Bakty.h. Ślaifa 
„Wawczyny*, wieczorem po raz drugi nag- 
si i Gąski", t bra wa 
. __ Bilety sprzedaje cukiernia--,Wago „ Ul- 
richsa, i Aar 
~ W niedzielę po poł. „Maż z loterji“, 
wieczorem „Gęsi i Gąski“, 
W poniedziałek odbędzie się koncert 
tenora londyńskiej i paryskiej *opery /pana 
Arnolda Altschule, Akompanjować *'będżie 


p. Jakowkin. Szczegóły w. afisżach, 

We wtorek „Gęsi i Gąski”. 7 

Teatr Popularny. 

— Dziś po raz trzeci operetta!/Gilber= 
ta „OCnotliwa Zuzanna, grana świetnie 
przez zespół artystów z udziałem” /pp;/Ro- 
glńskiej, Orwiez, St. Claire, Gorskiej, Grod- 
niekiego, Kozłowskiego, Ochtymowjozą, Ja- 
rzęckiego, Cholewicza i Piekarskiego w 
rolach głównych, 

W sobotę o godz. 87po ppł. po ce. 
nach najniższych (krzesła po 40 i 50 kop., 
balkony po 30 i 25 kop.) dana będzie bar- 
dzo ładna operetka Fall's. „Królowa miljare 
dów* z p.Rogińską w roli tytułowej. Wie- 
czorem poraz pierwszy głośna nowość, któ- 
ra z ogromnem powodzeniem „grana była 
w teatrze „Nowości* w. Warszawie, jak 
również i na wszystkich scenach operetko- 
wych, operetka w 8 aktach Gilberta „Su- 
frażystki.* 

„ Obsadę prześlicznej tej operetki sta- 
nowią: pp, Rogińska— Rene — malarz, Orwiez 
—Kamilla— doktór, Bkrzycka—Pulcherja — 
adwokat, Górska — baronowa de la Roche 
oraz pp. Szezawiński--Cibolet — adwokat, 
Kozłowski-—-Pougirard, Gradnicki— Cascadió- 
ra i Cholewicz— Bougete. tor 

Próby Z „Sufrażystek* w całej pełni 
odbywają się pod  reżyserją p. Szczawiń- 
skiego. 

W niedzielę po „poł. o godz. 3 po 
cenach zniżonych „Cnotliwa Zózańńa”, 0- 
peretka która zyskała sobie w Łodzi stałe 
powodzenie, R 

Wieczorem 
„Bufrażystki*, 


po raz 2-gi głośna nowość 


PP- ©. 


Tele gramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 18/9). 
Niedoszły blok. 

PETERSBURG. Według otrzymanych ta 
wiadomości: na naradzie kijowskiejjniędzy page 
dsiernikowcami a nacjonalistami naogół -nje 
przyszło do porozumienia, 

Przeciwko blokowi wypowiedaii się 
Rodzianko i Guczkow, którsy twierdzą, że 
biok doprowadziłby do tego, iż masy straci- 
lyby zaufanie do: sztandaru październie 
kowców. 

Minister Makłakow i inni ministrowie 
ubocznie starali się wpłynąć -na zawarcie 
bloku, ale doznali niepowodzenia, 

Co do pewnych punktów * porozumienie 
nastąpiło, ale w sprawach ważniejszych więk= 
szuści Duma nie będzie. miała, 
Czwarta wojna bałkańska. 


KONSTANTYNOPOL. W chwi- 
li, gdy miał być nareszcie pod- 
pisany obustronnie traktat po- 
kojowy turecko-bułgarski, na- 
deszła wiadomość do W. Porty, 
że pod Kirdżali dywizja bułgar- 
ska stoczyła walkę z oddziałem 
tureckim, przyczem bułgarzy 
ponieść mieli klęskę. Wobec 
tego faktu rokowanią zostały 
przerwane, 

Zawikłania albańskie. 

RZYM, Przez Brindisi otrzymano wie- 
ści z Albanii, potwierdzające wczorajsze 
wiadomości, dotyczące dwuznacznego za« 
chowania Bię Fssada-baszy, b. komendanta 
i obrońcy Skutari, 

Obecnie FEssad-basza złożony przez 
rząd tymezasowy 'z urzędu ministra Spraw 
zewnętrznych, czyni przygotowania zbrojne 
w celna utrwalenia swej władzyw Durazzo, 

0 tron Albanii. 
WIEDEN, „Wiener allgemeine Zig”. 
z Albsnji, że Essąd-basza rozpoczął 
Jnną akcję, mającą na celu obalenie 
idu Lymezasowego dta Albanji. Wszyst- 
o zdaje się' potwierdzać przypuszężenii 


że pomimo wielokrolnych zaprzeczeń. esañ. 
baezę zmiorza do ee eg MaRIA franń 
GALETIN 


i Prababka 


przeżywszy lat 


Major von Winterfeld. 
PARYŻ. Stan. ciężko poranionego 
podczas onegdajszej katastrofy samojazdo- 
wej attache niemieckiego przy ambasadzie 
paryskiej majora  Winterfelda. jest nadal 
bardzo. ciężki. Jednakże lekarze stwierdza» 
ja pewien zwrot ku polepszeniu. 
Serbja opuszóza Albanję, 
BIAŁOGROD. Na wyraźne i stanow- 
cze Życzenie mocarstw, serbski minister 
wojny wydał rozkaz, aby wojsko serbskie 
opuściło granice Albanji. 
Katastrofa kolejowa. 


BRUKSELA, 'Na dworcu w Courtrat 
zderzyły się że sobą 2 pociągi osobowe, 
skutkiem błędnie ` nastawionej zwrotnicy, 
Około 20 osób odniosło mniej lub więcej 
ciężkie poranienm. 


Tragedja miłosna, 


Samobójstwo księżniczki. 

WIEDEN. „Wiener allgem: Zei- 
tung“ donosi: Księżniczka Zotja sa- 
sko:wejmarska popełniła samobój- 
stwo. 

Księżniczka- Zofja Augustyna, 
córka “księcia Wilhelma “sasko-wej- 
marskiego (Sachsen- Weimar-Eisenach) 
i księżnej Gerty z domu księżnicz- 
ki  Yzemburg-Buedingen-Waechter- 
bach, liczyła 25 rok,- życia, Ojciec 
jej, wspomniany „ks. Wilhelm, jest 
kuzynem w 3.stopniu  pokrewień- 
stwa do panującego ks. - Wilhelma. 
Emesta sasko-wejmarskiego. Przyp. 
red.) 

BERLIN. .Z. Heidelberga: do- 
noszą: nocy ostatniej: zmarła: nagle 
księżniczka Zofją sasko-wejmtarska. 

Urzędownie zawiadomiono, że 
śmierć, nastąpiła skutkiem wady ser- 
ca. Ponieważ jednak księżniczkę Z0- 
fję widziano wczoraj w Heidelbergu, 
petoa wizaniin< życia. przeto urzę- 
2 ~ : <*zoeudznno, Ze RSte- 
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źniczka popełniła samobójstwo. No- 
cy wczorajszej, kiedy. wszyscy w 
zamku spali, usłyszano strzał w po- 
koja, zamieszkiwanym przez księżni- 
czkę Zofję. Kiedy otwarto drzwi, 
ujrzano księżniczkę już nie żyjącą, 
z raną od kuli rewolwerowej, która 
przeszła przez skroń, powodując 
śmierć natychmiastową. 

Powód samobójstwa był nastę: 
pujący: Księżniczka Zofja chciała 
wyjść za barona Hansa  Bleichroe- 
dera, znanego bankiera berlińskie- 
go. Ojciec. księżniczki, który, jak 
się okazuje, znajdował się w zale- 
żności materjalnej od Bleichroedera, 
zgadzał się na to małżeństwo. Jed- 
dnakże „szef domu sasko-wejmarskie- 
go, ks. Wilhelm-Ernest, stanowczo 
był związkowi temu. przeciwnym, 
ponieważ Bleichroeder jest żydem. 
Wobec tych kolizji, a także, jak 
więść niesie, ponieważ stosunki po- 
między księżniczką Zofją i baronem 
Bleichroederem zaszły już : zbyt da- 
leko, położenie stałosię bez wyjścia, 
powodując tragiczne rozwiązanie sy- 
tuacji. 


Ostatnie telegramy. . 


Ma Dalekim Wschodzie. 


PETERSBURG. Rada Anglji, 
aby. Japonja umiarkowała . swoje. żą- 
dania względem Chin zrobiona zo- 
stała wskutek interwencji dyplomacji 
rosyjskiej, która chce uniknąć kom- 
plikacji na Dalekim Wschodzie, 

PARYZ, # Donoszą tu z Tokjo, że na 
odbytym wczoraj wiecu domagał się tuđ dy- 
misji gabinetu z powodu jego łagoduej poti- 
tyki podczas rokowań z Chinami. 

TOKIO. Dzienniki, które podały” wia 


ZUNE ma notą w~ 


W dniu 18. b. m. zasnęła w Bogu nasza ukochana Matka, Babka 


Dwoórzeć spalony. 
PARYŻ, Południowy dworzec w Ba- 
jonne. został zniszczony doszczętnie przez 
pożar, 


Pogrzeb biskupa Cyrtowta. 


BERLIN. Dsisiaj rano w. kościele św. 
Mateusza odbyło się nabożeńswo żałobne przy 
awłokach zmarłego biakapa Źmudzkiego ś. p, 
ks, Cyrtowta. Nabożeństwo celebrował ks, 
Maciejewski probostez parafji Retowo w djes 
oezji żmudzkiej. Następnie. wygłosił prze- 
mówienie, podnosząc zasługi zmarłego dusz- 
pasterza, Natychmiast po nabożeństwie zwło- 
ki przewieziono na dworzec Blaski, skąd 
jeszeze dzisiaj odbędzie się eksportacja do 


Kowna. 
Wybuch bomb. 


LIZBONA. Dziś nautąpiła w jednej 
z aptek tutejszych eksplozja bomby, waku- 
tek której właściciel apteki poniósł Śmierć. 

P. dezas rewizji znaleziono w piwnicy 
należącej do apteki jeszcze 4 bomby, 

Właściciel apteki oskarżony był swego 
ezasu o należenie do spiskowców  przeciw- 
rządowych, lecz dla braku dowodów  zostak 
uniewinniony, 

Z ostatniej chwili. 
Otwarcie wystawy ogrodniczej. 
Zgodnie z zapowiedzią, odbyło sig, 
dzisiaj © godzinie 12 w południe, otwar- 
cie wystawy ogrodniczej. 

Poświęcenia wystawy dokonał ks.. 
dziekan Gniazdowski, który w odpowied- 
nim przemówieniu podnosił znaczenie wy- 
staw tego rodzaju dla przemysłu krajowe= 
go; następnie przemawiał pastor Gandelach 
i przewodniczący wystawy pan Kołacz: 
kowski. 

Wystawa, jak zwykle w takich razach 
bywa, jeszcze niezupełnie wykończona, je- 
dnak zapowiada ię bardzo interesująco. 

Firma  B-ci. Hoser. -g Warszawy 
wkróżce nadeśle. bardzo dużą ilość owoców 
okazowych, które.zapewne. cieszyć się, Pa 


da dużym naknpam_ wnhan bkrzypodyą M 
owoców w. okolicach. Fiodpi +35*5€! 


ur, SIEBER, 


92. 


i i je si ia 19 b. m. o, godzinie fl i pół przed po- 
Pochowanie drogich nam zwłok odbędzie się w Sobotę, dnia 1 ) rk 
łudniem, po nabożeństwie żałobnem w kościele Św. Stanisława Kostki, na Stary cmentarz Rzymsko-Katolicki 


Pogrzżona w głębokim żalu 


RODZINA. 
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„Burza“ Szekspira 
w Teatrze Polskim. 


(Korespondencja wł. „N. Gazety Łódzkiej”.) 
Warszawa w wrześniu 1913 r, 


E Dyrekcja Teatru Polskiego obdarzyła nas 
„Burzą* Szekspira, praguąc pokazać nam u- 
twór genjalnego poety, mało, a może i wcale 
m nas nieznany, „Burza* jest utworem naj- 
słabszym z bogatego zbioru arcydzieł wiel: 
kiego dramaturga; utwór ten bowiem, pisany 
był trzy lata przed śmiercią poety — i jest 
prawdziwym śpiewem łabędzim w twórczości 
autora „Juljasza Cezara“, 

W „Burzy“ Szekspir pragnął dać apc- 
wiedź duszy swojej, pokazując nam w aktach 
pierwszych, jaką potęgę posiadał on — Pro- 
Bper. Wywo'ywał burze, za. dotknięciem 
laski czarodziejskie, mając na swe usługi 
Arjela, bożka napowietrznego i cały zastęp 
nimf i duchów. 

Potrafił poskromić pół gałowieka — pół 
zwierzę Kalibana, zrodzonego z jakiegoś _ po- 
twora i matki czarownicy 8, uczyniwszy go 
niewolnikiem swoim, nauczył go mowy ladz= 
kiej i złagodził jego instynkty « wierzęce. 

„Burza“ jest baśnią fantastyczną, niepó= 
zbawioną pewnej alegorji, Bajka dramatu 
jest prostą bez żadnych powikłań psycholo- 
gicznych. 

Rzecz dzieje się na wyspie, na której c- 
siadł, a właściwie zmuszony był osiąść Pro= 
spero, ówczesny prawy ksążę Medjolanu 
2 piękna, jedyną wite M'randą. których brat 
jego Antonio, ze swymi 2 sznik; mi wrzucili 
do morza, podczas burzliwej jazdy okrętem, 
ażeby po-śmierci brat , pizywłaszczyć sobie 
jego księstwo; lecz Prospero uratował się 
wraz z córką i dopłynął szczęśliwie do wys- 
py bezludnej, na której osiadł, zastawszy już 
tam potwora Kalibnna, 

W akcie pierwszym, widzimy: go, jako 
władcę wyspy, którą już zamieszkuje od lat 
kilkunasta z córką, 'wyrosłą oa- piękną 
dziewicę. 

Prospero wydarł księgom Kabalistycznym 
ich wiedzę tajemną i mocą takowej- zwabił 
na morską przejazdkę cały dwór Króla Nea- 
polu, w świcie którego znajduje śię syn kró- 
lewski, Ferdynand i Antomo. Zwabiwszy ich 
na pełne morze, wywołuje burzę, która roz- 
biła okręt królewski, wyrzuciwszy rozbitków 
na wyspę i Prospera, Pierwszy na wyspie 
szuka schreuienia Ferdynand, który przed cha- 
tą Prospera pozusł piękną Miraudę — i inło- 
dzi z pierwszego spojrzenia zakochują się w 
Bobie bez pamięci. Później widzimy dwór 
cały, błąkający sę po wyspie, z niemą roz- 
paczą. szukając syna królewskie20, Ftóry w ich 
mniemaniu, utonął, 

Poznaje ny tu, całą galerjg wytornych 
w swej cherakterystyce typów, ich uamiętno= 
ści, psychologią w miarę pogłębioną, 

Nsjciekawszy i najpiękniejszy jest epi- 
log. w którym król oduałazł syna, n Prospe- 
rowi wrm a ksi stwo Medjolanu, (W 
tym, Prosper-Szekspir, oznujmia że, rzuc 


akcie 


kwięc 


kę wiedzy tajemnej ba dno morza, woweżę 
wtedy poeta genjalny łemie pióro równ: Ż 
żegnając się z Swoją przeszłością twótężą, 
którą tak kochał... 

Pomimo dość naiwnej koucepcji bagoi, 


utwór teu posiada kilka scen, z których widać 
lwi pazur genjusmi poety, ale niema w<uiem 
już tej potęgi królewskiej tego otles+ ro, ma- 
chu, tej siły tytan cznej. 

* 
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Jogo indywidualna pomysly dekóracyjne, są 
wprost genjalne. Zaóćmiłby niemi napewno 
fantastyczne w swej jaskrawości pomysły 
głośnego Bakesta, 


Dzięki wystawie tej, teatr Polski co 
dziennie bywa wyprzedany.  Zjeżdżają się 
miłośnicy piękna z okolice bliższych i dal- 


szych. 

Wykonanie „Burzy“ było doskonałe. {Z 
pań wyróżniły się przedewszystkiem w roli 
Arjela p. Tatarkiewiczówna. Posiada warunki 
idealne, grała z nadzwyczajną finezją i po- 
lotem. A i talent wokalny posiada niemały. 
Piękną Mirandą była p. Kozłowska, wiał od 
niej taki czar poezji, że była sama jak z 
bajki, 

Zjawiskowo wyglądała Broniszówna; ar- 
tystka ta rozporządza pięknym głosem i wae 
runkami zewnętrznemi. Z prawdziwą przym 
jemnością śledzą rozwój jej pięknego fa- 
Jentu. 

Z obsady męskiej na czoło wysunął się 
Jaracz. Jego Kaliban miał wszystkie cechy 
pół potwora—pół człowieka. Począwszy 0d 
zewnętrznej charakterystyki, a skończywszy 
na ruchach i głosie, wszystko nosiło na 80- 
bie znamię niezwykłego artyzmy, 

Tak wyobrażaliśmy sobie fannów z o- 
brazów Bócklina lub Stucka. Pp.: Zelwero- 
wiez, Bosnowski, Szobert, M, Węgrzyn i in. 
tworzyli godny zespół. 

Sztukę wyreżyserował 
mysłowo p. Sosnowski. 

Muzykę, pełną oryginalnych motywów 
i poezji skomponował Henryk Opieński. Sztu- 
ka jeszcze długo utrzyma się na efiszu, 


Zygmunt Kryger. 


W szale miłości. 


(Korespondencja wł, „Now.. Gaz, bódz.*) 
Jędrzejów, 17 września. 


niezwykle ` pos 


Od lat młodocianych wiązała miłość 
wzajemna mieszkankę wsi Kroszyce, Magda- 
lenet córkę bogatego włościanina Jana Ka- 
mińskiego. i Staniął «wa Dębskiego, skrz 
Magdalenie zdawało się, że bez Stach: 


by 
nie mogła, vięc kočhankowie, zaprzysiegli 


sobie miłóść dozgonną. Ojciec Magdaleny, 
dowiedziawszy się o miłosikach córki, posta- 
nowił natychmiast wydać ją za mąż, lecz nie 
za Stacha, Wybrał dla niej Antoniego Big- 
ławskiego, mieszkańca wsi Stawoszów, 

Slub też, mimo oporu córki. odbył sią 
w ubiegłą niedzielę. Podczns uczty weselitej, 
na której przygrywsł do tańca były kocha- 
nek Magdaleny, gdy goście wyszli do Bąsied- 
uiesn mieszkania na wieczerzę i kochankowie 
weselni zostali snmi i w szale zazdro« 
šei rzucił  Magdzlenę i silnie, że 
ta straeHa przytomuo: m zaś pobiegł ku 
stodałom. Pan młody, wezwał gości na ra- 
tunek i wtedy dopiero od jednego z drużbów 
dowiedział się o przyczynie omdlenia Magda- 
leny, 

W chwili gdy pannę młodą przywróco- 
nó Pd życie, łuna prźnru oświatliła okolicę, 
Płonęty srodoły, * Pośpieszono na  rshfnek, 
lecz ratować było trudno, z puwodu braku 
wody w pobliłu, W jedzej za stodół wisiył 
na belce trup Stanisława Dębskiego, k óry 
nia móząe przebołeć utraty kochanki, pogrzeb 
sobie w stosie ognistym zgotował, 

Nie przeżyła go i kochest 
zwłoki jej wyłowiono z sadzawki. 


Alf. Kl. 


Nazajutra 


rzem ‘y miejsce p. Hintaa p. Ulrichsa z, Tou- 
ring klubu“. 

Z powodu niestawienia się na- boisku 
ćrugiej drużyny „Ł. K. S,“, przyznano 2 
puukty drugiej drużynie, „Vietorji*. 

W sprawie niedoszłego matchu między 

reprezentacyjnemi drużynami petersburską A 
Łodzi, postanowiono odwołać się do Rosyj- 
skiego związku piłki nożnej, 
. Na najbliższem posiedzeniu, które od- 
będzie się w poniedziałek w loka- 
lu „Kraftu“ rozpatrywane będą wnioski w 
sprawie; 

1) dyskwalifikacji członka „Viotorji" p. 
Hampls; 

2) kar za niestawienie się do gry; 

3) przesunięcia ostatnich dwóch 
Tow. „Union“ oraa 
4) wnioski w Bprawie środków zaradczych 
przeciw brntalnej grze niektórych klubów 
tutejszych, 


gier 


Gry o mistrzowstwo piłki nożnej. 


W najbliższą niedzielę odbędą się tas 
stępujące matche fovtbalowe o mistrzostwo: 
przed południem o godz. 9 i pół wa- boisku 
przy ul. Wodnej 4 odbędzie się mateh mię- 
dzy „Touring-Clubem* i „Nev-Caatie'm*, po 
południu zaś o godz. 8 i pół spotkają sią 
na boisku przy , ul. fSrebrzyńskiej „Łódzki 
klub sportowy“ i „Sport and Turnverein*, 

Obydwa matche budzą zainteresowanie 
gdyż biorą w mich udział kluby „Nev-Castle* 
i „b. K, 8.*, które mają najwięcej szans u. 
zyskania mistrzowstwa. 

Podczas obu matehy kierować będzie 
grą p. Mentzel, 

O mistrzostwo drugich drużyn walczyć 
będą „T. M. R. F. Widzew” i „Victorja* na 
boisku przy ul. Srebrzyńskiej o godz. 9i pół 
przed południem (sędzia p. Filipiński) oraz: 
„Union* i „Kraft“ na boisku przy mł.  Kąt- 
nej o godz. 9 i pół przed południem (sędzia 
p. Zistel). 


Wyścigi Tow. sportowego „Unions. 


Program zapowiędzianych na niedzielę 
wyścigów Tow. sportowego „Union* budzi 
znaczne zaiteresowanie ze względu na _ bieg 
drużynowy, w którym w a udział znam 
komite siły niemieckie, które niedawno, 
na nowym stadjonie olimpijskim w Berlinie 
odniosły świetne zwycięstwo nad drużynam 
innych państw, j 

Drużyna „Unionu* która brała również 
miział w tych wyścigach, osiągnęła za_ An- 
glią trzecie miejsce. Będzie to więc bieg re. 
wanżŻowy, w-którym=nasi cykliści, zoając do- 
skonale tor, mają poważne szanse w walce 
2 mistrzowską drużyną niemiecką, 

Znacznem urozmaiceniem programu jest 
wprowadzenie 2 wyścigów tendemowycha 
Pierwszy bieg tendemów, do którego zgłosiło 
się 8 pary zagraniczne i dwie łódzkie, obej- 
mować będzie 6 okr (2,400 m,), drugi zaś 
bieg (5 okrąż.) będzie biegiem haudicapowym 


AA Towarzystwo Sportowe „Union 
A iS 024 ki e 


4h 


Z 
AA 


(z forami), w którym para Szymski—Burno 
otrzyma do 200 m. haudicapu, 

W wyścigach niedzielnych, obejmujących 
jeszcze wiele innych biegów, wezmą udział 
tylko eykliści amatorzy, B. M. 


OFIARY 


złożone w administracji „Nowej. Gazety HŁódze 
kiej“. Celem uczczenia pamięci d-rowej Trene 
knerowej: ma czytelnię T, K. 0.—Lewinso- 
nowa 2 rb. Hel. Majzlowa 2 rb, 

Dla uczczenia pamięci ś, p. Ady z Zie- 
Jeniowskich Prenknerowej złożyli członkowie 
b. komitetu redakcji „Czasopisma Lekarskie- 
go* (Z. Garlicka, A, Goldman, J. Grabowski, 
B.. Handel.man, Ka. Jasiński, H. Kohn, J. 
Koliiski, A. Krusche, J. Michalski, I. Perlis, 
S. Skałski, E. Sonenberg, S. Sterling" rb. 39 
na rzęcz Towarzystwa „Uczelnia“, 


Czytajcie „ŚMIECH! 
Dr, Sołowiejczyk 


ordynujący lekarz szpitala Ożerw. Krzyża 
specjalista chorób dzieci i wewnętrzn. 
po powrocie z letniego pobytu przyj- 
muje chorych codziennie znowu regularnie oğ 
3-10 rano 1 od 5—6 po poł. 
Andrzeja 4 telefon 18.47, 
250—5—1 


Nauczycielka - Przyrodniczką 


z dyplomem Paryskiego uniwersytetu 
udziela lekcji przyrody i matematyki. 


Kazimiera Kottom 


Skwerowa JW 1. Telef, 38-17. 
Zastać można od godz. 9—12 i od 3—5,,, - 252-8 


całej kul ziemskiej z niezawodnym 
rezultatem, 
a korzy 


Wydatek nieznaczny, 
é wielka, Wszelkie piegi, 
Opalenizna, plamy, pryszcze, wąg: 
ry i liszaje natychmiast bezpowro- 
tnie znikają, Dla uniknięcia naśla. 
downictwa sprzedaż tylko w skład 
À dach aptecznych na 


tynowska 75. 
E Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
15 kop, 


7P>W3333D23>>33>3>3000009DD0D23233 
Plac 
w 


v 
323053DDhSEEESEEEEECEESEESEEEELCEGECM 
W niedzielę, dnia 21 września 1913 roku o godz..8 po południu 


3 Wielkie międzynarodowe Wyścigi na rowerach =%u 


Sportowy „Helenów w 


(osobue wejście), 


zæ- Rewanż. Mistrzowstwa Światowego 


Startują jemiec: MAT, HANSEN, HELWIG, LIEBENOW. MOEDER, SZRE- 
Gdyby dyrektor Schiffnan odwiedził FELD, ją, BURNQ, MAURER, 0. MUELLER, P. MUELLER, E 


ar R 
NERSTEDT, SZYMSKI— Oprócz wyżej wamiankowanych jeżdźców startują 
amatorzy wszystkich tutejszych towarzystw sportowych. 


A 
A Ceny miejsc od 25 kop. — 2 rb. 50 kop. Bilety wcześniej do unbycia od czwartku 

9. 15 września r, b. w księgarni W-go R. Horna (wł. Winkopf) ulica Piotrkowska 146, 
À Każdy bilet daje prawo wolnego wstępu do Helenowa. Komisja Sportowa. 


ie moina sie ubrać tanio i elepanch0/ 


W świeżo otworzonym magazynie 


ine N. SZMAJEWICZA œ 


przy. ul. Piotrkowskiej Ne 126: (róg Nawrot), 


gdzie są na skladzie ostatnie nowości jako to: palta angielskie najnowszego 
wyrobu (Szuwałow) ad najskromniejszych "do najelegantszych, kostjamy, spód- 


stolicę świuta i objechał inne miasta w Bu- 
ropie i Ameryce z jedną tylko „Burzą*, to 
przekonany jestem, ża wrócjłby 2 tej wycieczki 
syt sławy i złota Nigdy dotychozas niepom 
równany Frycz nie rozwinął takiego zasobu 
bogactwa i skarbów jak w wystiwie „Burzy“. 


Sport. 


Posiedzenie delecstów klubów piłki 
nożnej. 
Na ostatniem posiedzenin Ligi piłki no+ 
żnej, którs odbyło się przy udziala wszyst- 
kich klubów, wybrano jednogłośnie sekreta- 


M 


RR ZR ZRRZRRRZRZZZRERZRENY 
PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA 
Elektryczna Fabryka Cukrów 


Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- H 


w 
4 
mysłowej w Łodzi i 


1779—20 


4 
K 
K 
y T: Dąbrowsk 


Mr 


ai 700—0 58 p 
an LTTE 


ZAWIADOMIENIE !!! 
Niniejszym zawiadamiam ; moich szanownych klijentów, że mój 
Skład sukna i kortów, RE dotychczas się znajdował na ul. No- 
womiejskiej X 11, od dnia I/i4 Lipca r. l. przeniesiony został na 
ulicę. Nowomiejską Wr. 15, upraszam łaskawie przyjąć do wiadomości 
z poważaniem 
S. Sulkes, Łódź Nowomiejska (5. 
UWAGA: Skład mój jest zaopatrzony specjalnie w towary 

-26-1 Akc. Tów. A. G. Borsta, w Zgierzu. 


niezki, palta pluszowe, po bajecznie tanich cenach, ponieważ właściciel jest sam 

fachowcem i wszystko pod jego własnym -kierunciem sig robi, to też wykońe 
czenie jest sturanne, a ceny przystępne. 

Obejrzenie nie obawiązuje do kupna. 


Prosimy się przekonać. 
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"Sklad profesorów: fortepian: Dr. Emil Wild, A. Gp 
Skrzypce: A. Heligat, J. Ziliński, L. Ortenberg. 
Herman. , Teorja muzyki, harmoma i Kontrapunkt: 
storja sztuki i estetyka: publicysta Witold von Müller. 
końywania i studjowania utw 

Przy szkole są: 1/ specjalne kursy zbiorowe skrzypiec i fortepia 
operowego (dla przygotowania dyrygentów operowych i koncerimistrzów. 
torów. 5) Kurs nied; y wokalnych instrumentaln zespołów za opłatą 
zwolonego artysty iego Konserwat: 

w $ 


MMM 


pod dyrekcją artysty muzyka 


A. Hielfgata 


mieści się na 


ul. Dzielnej Ne 14 "ZB 


(w domu S$S-ów Urysona). 


nogą korzysta 
mi 
a przy frontowam wejść 


nej przy Szkola 
nych, Piotrkowska Nè 
jes 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BĘ 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCGWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
11/,—21/ą a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 

Choroby ulzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. t. LIPSZYG codziennie od 1—2 pp. 

Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 

Choroby oezu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


r Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, miethiela” ód. -L10 6: PP. 


Porada 50 kop. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. 


lita Fryta Wyrobów Meo 


Pańska Ne 74. Telefon 377. 


Fabryka maszyn farkiarskich, gięcie i kra- 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m, grubości, 
jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa. 
fiablarstwn i kotlarstwa wchodzące. 


AM JANA MATENI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 


Specjalista chorób uszu. nosuigardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator- szpitala: Anny-Marji. 
Piotrkowska Ne 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 1l — 12 rano i ód 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. Franciszek Keziolkiowiez 
alicenie. Przejazd NE% 
_ _ frant, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9*/, — 12 i od 6— 8 w. 


Przejazd Ne 8. Tel. .17-14 


Laboratorjum 
Magistra N. SGHATZA 


Łódż, ul. By No 37. 
Telefon 26-8 
Badanie krwi ER syfilis. 
Wszelkie anatizy lekarskie i che- 
miczne: moczu, plwocin (grażlicy= 
krwi, wydziołin dróg moczo= 
płciowych, wody, mleka i t.d, 


mieszka 


„ Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia« 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną prenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubłi 2. 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Choroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska N2 35. 
Telefon 19-84, 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz, uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telef. 1 
17 


Dr, mS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerja i choroby kobiece, 


à 9—11 runo i od 5—7 po południa. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


5398525366€€33553>553V3>53 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 


Aibum Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr. 1. 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 
Dla pretumeratorów „owej Gazety Łódzkiej” rub.1. 
3060666666 JC 


HEF Hygjena twarzy i rąk 
Wszechówiafowej „SIMI” (PLYN) Tdelikatnia skórę, 


sławy leczy radykalnie i 
usuwa IYL piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje twarzy piękność i urok młodości. : Cera flakonu Rb. 1 
Przedstawiciel Józef Grossman, Wizaż Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłką—można markami 


MODNE URZĄDZENIA MIESZKANIOWE 


Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. Meble salonowe. 
Galanterja i drobiazgi meblowe. Urządzenia kuchenne, 
Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 


najdogodnie] WŁĄSKY : | Przyjmuje od 8—1 rano i od 8— 
maa Ronold WIŚNIEWSKI sj | eż eż 


ul. Nawrot NE 7. Tel. 25-50. „,_ do 1 rano. 
_Da922292EceE2299829299999 


F 
Operowo-symignicz 

Solteggio i chóry. Dargużański. 

w muzycznych pod wzgledem stylu, epoki kompozytora, treści muzycznej 


zy 11—21 4—7 po poł. Kancelatja tymczaso w. 


piewu solowego i innych będzie podana w 
h instrumentów muzycznych—objęte zostały przez 


JĘZZZZZDZZZZKZĘ, 


rzyżanowski, L. Na: 
elsohn.' Kornet: A. Gi 
i wojskowa instrument 


31 
Di 
nu, 


nu dla dziect od lat b do 7 za opł 
8) kurs gimnas 
1 rb, miesiec 
torjum. 
ć zprawa odroczenia powinni 


rytmicznej podiu; 


do 14 wrze! 
ciu, z której prosimy korzystać. 

osgbnem ogłoszenia. 
„Friedberg 


BZSRZZRKZRKZRRAZKKKZKKSK 


Zarys kosmologii. 


(Zebrał i streścił M. 


ŻYTNYCH, WIEKÓW 


WYKŁAD POPULARNY. 


Dla: prenumeratorów 
po 15 kop. Do nabycia w 


IJ. o misir 


Nie 


Wodna 4, o 


der, 


Klasa kameralna i orkiestrowa—l. 


TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO 


NOWSZYCH. 


„Nowej Gazety Łódzkiej 


przyr rrr PZA 


Romaszko, E. Śmidowicz, A. rner. 
Inne instrumenty dęte: A. 
Historja muzyki, hi- 
Ortenberg. Klasa wy- H 
i duchowej: A, Heligat. 
) rb. rocznie. 2) kurs akompanjamentu 
alcrozza, 4) kursy, wieczorowe dla ama= 
6) klasa przygotowawcza na tytuł wy- 


ruSZkOWSKi. 
acja: A. Tiirner. 


wajskowej podług $ 612 Ustawy 0 wojskowości. 


śnia mieści się przy ul. Spacerowej 40 m. 18. 


Urządzenie specjalnej bibljoteki muzycz- 
i Koc“ (główny skład intrumentów. muzyc: 
1807—9. 


s, 


WIELKOPOLANIN.) 


ŚREDNICH i CZASOW 


WYKŁAD POPULARNY 


Administracji, Przejazd 1. 


ETDE. 


wstwo Pilki onej. 


dziela, 21 września 


Tomring-Cnh—New-Casti 


godz. 9!/, przed południem. 


Łódzki Klub Sportowy--Sport und Turnverein 


Srebrzyńska 37/39, o 


15 minut przed zawodami bieg 


Powrócił 


Dr. L. FRYBULSKI 


Ulica Południow: 
Telefon X [oesie 
Syphilis, choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe i niemocy płciowej. 


Leczenie syphilisu salym sanemErlich- 
Hata „i eCZe- 
nie elektrycz (usu- 


wanie szpecących włosów) oświetle- 
nie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 = 9 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekelnia, 


ESĘECECCEZSDZEGEOEEESESESS 


Dr. S. Seoittkind 


przeprowadził się 
na ul. Średnią NE 3. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skómych z kosmetyką lekarską (twarz 


włosy etc.) 
Przyjmuje od RE i poł i od 4 i pół 
9 5 


Di. niej, p LANGEARD] = 


Zawadzka 10 

b. asystent kliniki herlińskiej, specja- 

lista chorób wenerycznych, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 

leczeniu syfilisu stosowanie 

914*, Leczenie za 


Przy 


Masaż wibrac: adanie nerek, p 
cherzi i kan doskopia i cysto- 
skopia. Godziny przyjąć; od 8—11 


od 4—8, dla pań od 4 1461 


S-ej. 


Lekzrz-Dentysta 


J. HABERFELD 


mieszka obecnie uf. Andrzeja Ne 2, 
róg Piotrkowskiej, I-szo piętro, 
Przyjmuje jak dawniej. 


Telefon 17-81. 1691-—208 


Dr. JELNIEKI 


ćhoroby weneryczne, skóry 
dróg moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 1704 1404 


godz. 31/4, po. południu, 


Iozstawny na 500 m. 1834-2 
< 


Potrzebni chlonty 


do roznoszenia gazet. Zgłaszać 
się do Administracji: Nowej 
Gazety Łódzkiej—Przejazd L. 


BACZNOŚĆ! 


Ostrzegamy wszystkich, że prawdzi- 
wą „Skórę angielską"! na męskie 
ubrania i gotowe spodnie, które mož- 
na nosić 5 lat dostanie się tylko: 
Piotrkowska N:145 m. 34. Robot- 
nikom ustępstwa. 


Bajecznie tanio 
sprzedajemy piękne alpagowe mary- 


narki i peleryny.— Piotrkowska M 145 
m. 34. 1810—3—1 


SO9OO99O9O9Y 
Ogloszenia drobne. 
De 


nauki (kompletu) przyjmie jeszcze 
kilkoro. 7-letnich_ dzieci ratyno- 


wana s p katęgją Widzewska ` 147, 
| 38, od 10—1. 2254. 
Foe piekarska do sprzedania, Wi- 
dzewska 231. 2258—2 


inw 
M”jssna Wejman zgubiła paszport, 

wydany z gm, Radogoszi 
łódzkiego, gub. piotrkowskiej 
2 


Moszrz9 pięknie szyjąca, 
z piytumi tanio sprzedan 


Zawadzka M 38 m. 

pytzebny czeladnik szowcki na szpilk 
kowei galanteryjne roboty Widzew- 

ska 111. 2156--8—1 


S 


lona 14. 


gramofon 
Ulica 
—3 


waczki zdolne do szycia fartuchów 
potrzebne. L. Rajchert, Łódź, Zie- 
00593 


Wina Alired Kletke zgubił pasz- 
port wydany przez wójta gminy 
Guzów Błońskiego pow. Warszaws- 
kiej gub, 22E0—3—1 


pn MAR ZEN | 

Zesinat paszport na imig Jana Adam- 
czyka wydany z gminy Radogoszcz 

Łódzkiego powiatu. 260—3—1 


Wydawóa: Jan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, Widzewska % 106a, 


Redaktor: Anna Grodek. 


